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PRZEDPŁATA : OGŁOSZENIA: 4
i ■  / J v  ^  Miesięcznie w ekspedycji 2,66 zł* / f c  i j T. 1 iMjki 3 1  na 4 b ronię 6 lam. od wiersza mm. lut jego I S B
i H A F  Z odnoszeniem i w agencjach 2,66 H /I r  r* ^ N s l  miejsca 16 grM na 3 etr. 30 gr.f na 2 etr. 60 gr. *flG L f l B
J W  Ha poczcie, jui z odnoszeniem 2,89 M 1ET k |?  j \3 l  Dla W. M. Gdańska te same liczby w guide- jfljlI g T  Kwartalnie w ekspedycji . . 7,66 „ [ E  Iw^H l &ach. Tlómaczenia i ogL skomplikowane o J
w Na poczcie, jui z odnoszeniem , 8,67 „ lE  M I  80 proc* Ogl. z innych krajów płatne

Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo y^L aCt& iL j& J  tylko w walucie tychże. Termim>wego ogłoszenia
** doeterernrJa nnmerów be? zwrctn rzęic? *?* m* ^wsran*‘4̂ *

-  — k*ery ftboiłamentn^ej. — — — Offłoszenia priyjmuje eię do godz. 9 przed poi

Środa : Gerwazego i Protaz. j | CHOJNICE, środa dnia 19 czerw ca 1929 r. Jj foT ŷcrwSa^ ĉ6hd.“S

i K ilka uw a$ August Nogens skazany na karę śmierci
n a  m a r g in e s ie  XIV. M ię d z y n a r o d o w e g o  W yrok w  p r o c e s ie  P o la k a  J a k u b o w sk ie g o . — P r z e s a d n ia  o s t r o ż n o ś ć  sa d u  o rze  

K o n g resu  R o ln ic z eg o  w  B u k a r e s z c ie  fo r m u ło w a n iu  u z a s a d n ie n ia  w y ro k u . —' J a k u b o w sk i n ie  p o p e łn ił z b r o d n i w ie c
< ,  W tych dniach namk„ięte zostały w Bukare- " “ ,e4* B°  -  T* ^ ‘

szcie obrady XIV -go Międzynarodowego kongresu ”
rolniczego. Na kongresie, którypoświęcony był . Neustrelitz, 18. 6. 1929. wodnione. Nie ulega wątpliwości, że w krytycz-
omówieniu aktualnych problemów rolniczo-na- . Wczoraj w poniedziałek w procesie Nogen- nym dniu był on na miejscu zbrodni, 
ukowych, rozpatrzono cały szereg doniosłych pro- fov? ’ zwapy’m także procesem rehahlitacyjnym Ja Co do niewinności Jakubowskiego sąd po- 
jektów, zmierzających do udoskonalenia racjona- kubowskiego, został ogłoszony wyrok. wstrzymał się od wydania ostatecznego rozstrzy-
lizacji gospodarstwa rolnego. Uczestnicy kongre- . Ugodź. l^-tej w południe przewodniczący są- gnięcia. Kwestję tę załatwi rewizja procesu, wnie- 
su byli niezmiernie serdecznie podejmowani przez . u Oczytał wsrod ogomego milczenia i naprę- siona przez niemiecką Ligę Obrony Praw Człowie 
władze i przedstawicieli społeczeństwa rumuń- zenia następujący wyrok: ka i Obywatela. Przeciw Jakubowskiemu istnieją
sikiego, a prasa wszystkich odcieni poświęcała uz.na^  wmTiymi 1 skazuje: _ poważne podejrzenia, lecz w łonie sądn ujawniły

* - gościom zagranicznym sążniste i w niezmiernie . Augusta Nogensa za ciężkie krzywoprzysię- głębokie i poważne wątpliwości co do winy stra-
serdesznym tonie utrzymane artykuły. Obrady stwona 1 i poł roku ciężkiego więzienia oraz za conego Polaka. Zatem sąd nie może Jakubowskie- 
konferencji, jak już wyżej wspomniano, przed morderstwopopełmone na swym siostrzeńcu E- go uniewinnić, a podkreśla te swoje wątpliwości, 
kilku dniami się skończyły, ale delegaci zagrani- wa p xf na ^ arę smlercl; _ _ Sąd w wymiarze kary odnośnie do Koehleiro-
oznych organizacji rolniczych ibawią jeszcze w . . . . z a Noaensa z® pomoc w morderstwie i wej poszedł dalej niż wniosek prokuratora, bo jej
granicach Rumunji, zwiedzając poszozegóilne jej węzkie krzywoprzysięstwo przy uwzględnieniu zeznania w głównej mierze przyczyniły się do
prowincje i zapoznawając się z obecnym stanem ie®° 1”*ot*ociane9° wieku jako okoliczności łago- stracenia Jakubowskiego.
rumuńskiego gospodarstwa wiejskiego, rozwija- «z?cej nai 4 lata i i  miesiące więzienia; Obrońca Jakubowskiego adwokat Brahm w
jącego się po przeprowadzeniu reformy rolnej nie Koehlerową, matkę Nogensów za współudział imieniu Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela
zmierńie pomyślnie. Kongres bukareszteński, bę- wmorderstwie i krzywoprzysięstwo na 9 lat cię- wniósł do sądu, aby teniże zwrócił się do rządu
dący od roku 1889, — kiedy to w Paryżu odbył kiego więzienia; _ _ mekłenburskiego o wstrzymanie do czasu egze-
się piei*wszy zjazd przedstawicieli organiizacyj roi , Bloeckera zâ  krzywoprzysięstwo na 1 i pół kucji na Auguście Nogensa.
ndczych wszystkich państw cywilizowanych — roku ciężkiego więzienia. Sala podczas odczytywania wyroku nabita by
czternastym z kolei międzynarodowym kongre- , uftnemuzasadnieniu przewodniczący pod- ła po same brzegi publicznością. Wyrok przyjęto 
sem rolniczym, zaliczyć należy do najibardiziej u- ,<_resllń zfprzyjął za prawdziwe trzymania z widoczneim zadowoleniem, 
dałych konferencji agrarnyohjakie ikiedykolwiek srę oskarzonych do winy i te zeznania, któreimi się Berlin, 18. 6. 1929.
miały miejsce, a to przedewszystkiem przez obciążali. Co do Augusta Nogensa sąd przyjął za Wczorajsza prasa wieczorna podaje bardzo 
wzgląd na pozytywne wyniki, jakiemi obrady bu- “ rsrodajne jego przyznanie się do winy w czasie obszernie treść i motywy wyroku w sprawie Ja- 
kareszteńskie zostały uwieńczone. śledztwa, gdzie to przedsięwzięto najdalej idące kubowskiego. Przytem * prasa nacjonalistyczna

Uroczyste posiedzenie Kongresu odbyło się w ^ l z^ zen.]a osUożności,iktóre umożliwiły kontro- jak np. „Lokal Anzeiger“ wspomina tylko naz- 
sali posiedzeń bukareszteńskiego parlamentu w ‘ ' p”? .13.' . . . wiska Nogensów, natomiast ani słowem nie wy-
oibecności członków Rady Regencyjnej, księcia Mi r7a,„„ lv zeznaniach zasądzony, h pod- mienia Jakubowskiego. „Berliner TageJblatt“ w 
kołaja i Buzdugana. Zpośród dalszych honoro- „.Lit n • uz.na,f  za miueJ ważne. Odie- kotmentarzu własnym stwierdza, że aż nadto o-
wych gości, obecnych nauroczystem posiedzeniu, ? t , (zasu ^u dnia zbrodni jest zbyt wielka, aby strożne sformułowane wyroku w rzeczy samej i w 
wymienić wypada w pierwszym rzędzie: byłego e pozostały w pamięci. _ treści istotnej stanowi zupełne uniewinnienie Ja-
prezydenta republiki austriackiej Hainisrha.. bi Augusta Nogensa sąd uważa za nieudo- kubowskiego.
przedstawiciela francuskich organizaeyj rolni- =gg!!!!!!=ĝ ^"*M" !!g" " " ^ “  1— —   ...........  i —— — — —

czych Vogue, podsekretarza stanu Lessona (Wło- "W łT *  1 1  •  9  U. ■«wieiKa rewja polskich sił sokolich
S az i^ u  oL?nyd^ ł  rząd rumuńsid w^on^pie^e' Z a 2 1> ^o d n ie  rozpoczyna się  pod Poznaniem VII Zlot „Sokoła^
oraz akredytowani w Bukareszcie przedstawicie- „ . Poznań, 18. 6. 1929. nych. Z Francji przybędzie delegacja „LUniondes
le dyplomatyczni państw obcych. Nie ulega wątpli p .̂mecałe d.wa tygodnie rozpocznie się pod Societes de Gimnastigue de France“ z p. Brunet 
wosci ze kongres bukareszteński przyczynił się i£™ am„e™,n? wleikiem boisku Sokoła Wielkopol na czele w liczbie 17-tu osób oraz delegacja „Fede 
w wielkiej mierze do zacieśnienia współpracy mię Zl0t członków Polskiego Towarzystwa ration Feminine Fransaise de Gimnastique“ z p
dzynarodowej i do wzmocnienia idei zbratania i ^ ^ ^ ty c zn eg o  Sokoł, który będzie trwał od 28 Charles Duranson na czele. Belgję reprezentować 
zbliżenia narodów w  , UpCła' ^ ielk} ten P°kaz pracy Soko- będzie delegacja „Federation Royale Belge de Gim

Niestety nie obeszło się i tym razem bez pe- .v'. oraz lch metod wychowawczych zapowiada nastigue“ ,z prof. E. Galliezam. Z Anglii delee-acia 
wnego zgrzytu, który naruszył ogólną harmonję ^łmponrnjąco. Z samej Polski ściągnie pod Poz- „Amateur Gymnastic Associaton“ w liczbie 16-tu 

, Pbrad zjazdowych. Chodzi mianowicie o to, że de- aan f5-®0®. “ruhów i druhen, z sąsiednich krajów osób z honorowym sekretarzem P. J. Western Pro
legaci węgierscy, kierując się pobudkami irreden- ®J°̂ Vaasnklch Przybywa zCzech 3.000 osób, z Jugo- tektorem honorowym tej organizacji jest książę 
tystycznemi, do materjalu publikacyjnego podsu- ^ a'^1lQ2000>z Łaz>;c 1-®®® «>sob oraz szereg dełega- Yorku. Prócz wymienionych delegacyj został zas­
nęli irrendentystyczne mapy i broszury propaga- Pla-Cf>wek sokolich rozsianych w różnych cen- powiedziany przyjazd Włochów i Janończvików 
cyjne twierdząc że są to mapy i wykresy, ilustru- brachem gracji rosyjskiej. _ Jak wildać z powyższego zagranica okazuje
jące stan gospodarstwa rolnego na Węgrzech. Inne k.ra;je’,w ktorFcb niema organizaeyj So- duże zainteresowanie zlotem Sokołów którzytak

il Na mapach tych niektóre obszary Rumunji, ^oznani* ]iczne delegacje, skła- godnie niedawno reprezentowali naszą tężyznę fi-
Cizeehosłowacji i Jugosławji tak zostały ograni- aające z Przedstawicieli związków gimnastycz zyczną na olimpjadzie w Amsterdamie.
czone, że przy powierzchnownem przeglądaniu . 1 11
map odnosiło się wrażenie, iż należą one W dal- _  I  _■ szyV a ‘r ^ S smo 1>uk̂ teńskie „ u „ i Co otrzyma Polska od Niemiec
versui Spisze w zwiazjku z tem, że Węgrzy poto tyl t y t u łe m  s p ła t  r e p a r a e y jn y c h  ? —  N ie s p r a w ie d l iw y  p o d z ia ł
ko przyjechaili do Rumunji, 4>y pod płaszazykiem ł#ł QttQł.w r,. , .
uczestniczenia w kongresie prowadzić tu propa- Warszawa, 18. 6. 1929. M a n y 66. 1 miljonow marek. — Ra-

k Sęptk znawców ''^ d S a r o d s ^ o d o w a r u f ^ S M c r  n^ s z k l d o ^ ^  * pi^ iętl^ h rocaiych spłat od-

j “ S i l S U d  o k | | e 16 f i "  Zt*m u 1 o n rm lL r^ fc ^ ^
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S:r. 2 -DZIENNIK POMORSKI**

Rolnictwo podstawa dobrobytu Polski — ■'** RftPJ0Wft
R o ln ictw o  na P o w sz e c h n e j  W ystaw ie  K rajow ej i k o r z y ś c i ,  p ły n ą c e

s tą d  d la P o lsk i 1 1
Poznań, 16. 6. 1929.

Polska jest krajem rolniczym i to nie ulega 
wątpliwości. Rolnictwo stoi też w Polsce na pierw 
szem miejscu, zatrudniając około 70 procent ca­
łej ludności kraju. 1 silą. rzeczy rolnictwo polskie
i poszczególne jego odnogi zajmują, najwięcej miej 

”  >(*ni
znaniu.
sca na Powszeninej Wystawie Krajowej w Po-

Swego czasu kiedy jeszcze Wystawa poznań­
ska była w stadjum przygotowania, padały zda­
nia, że rolnictwo nie jest zainteresowane w PWK. 
Rzecz jasna, iż było to imylne stanowisko, zwła­
szcza o ile idzie o interesy rolnictwa jako całości.

Pamiętać bowiem trzeba, że o ile nasza pań­
stwowa polityka gospodarcza nie lekceważy już 
interesów produkcji rolniczej i rozumie, że rozwój 
prodnkcji jest punktem wyjścia dla rozwoju ca­
łokształtu naszego życia gospodarczego, — to po­
dobne pojęcie nie przeniknęło jeszcze świadomo­
ści najszerszych mas zarówno na wisi, jak i w 
mieście. A jeżeli to nie nastąpi, nasza polityka go 
spodarcza nie będze szła świadomie, stale i kon- 
sekwetnie po linji popierania rozwoju produkcji 
rolnej. W dzisiejszych demokratycznych czasach 
jakie jest pojęcie szerokich tłumów o pewnych 
sprawach, taką też i polityka rządu w danej dzie­
dzinie.

I dobrze się stało, że rolnictwo polskie na 
Wystawie poznańskiej wystąpiło z największą! 
możliwą okazałością, albowiem te milijonowe rze­
sze zwiedzające obecnie Wystawę wyjdą z niej z 
przeświadczeniem, że prokudcja rolnicza jest i- 
stotnie podstawą życia gospodarczego Polski, że

interesy rolnictwa mieszczą się w szeregu najży­
wotniejszych interesów gospodarczych naszego 
państwa. I po ukończeniu Wystawy, niewątpliwie 
osiągnięty zostanie jej dydaktyczny, wychowaw­
czy cel w stosunku do opinji publicznej.

Są jeszcze i inne korzyści z udziału rolnic­
twa w PWK. Potrzebujemy mianowicie dużych 
kapitałów, których w kraju nie posiadamy i które 
uzyskać koniecznie musimy z zagranicy celem 
przeprowadzenia niezbędnych nakładów i inwesty 
cyj. Kapitał obcy uzyskać możemy dopiero wtedy 
gdy cudzoziemcy zwiedzający Wystawę wyniosą 
istotnie dodatnią opinję o możliwościach rozwojo­
wych naszego rolnictwa.

Dlatego też celem zarówno dyrekcji PWK., 
jak i poszczególnych instytucyj i firm rolniczych 
było odtworzyć wiernie te wielkie wysiłki, które 
rolnicy polscy zrobili w ciągu lat powojennych w 
kierunku intensywnego podniesieniaprodukcji roi 
niczej. Dlatego też wszystk. te czynniki skarały się 
aby na Wystawie reprezentowane były jak naj­
lepsze warsztaty pracy rolniczej i aby wystawio­
ne przez nie eksponaty dawały wymowne świa­
dectwo ich wysokiej produkcyjności

Następnie Wystawa poznańska stać się może 
ważnym etapem do nawiązania bezpośrednich sto 
sunków handlowych z krajami importującymi 
produkty rolnicze z Polski z pominięciem drogich 
pośredników.

Widzimy z tego wszystkiego że rolnictwo jest 
zainteresowane poważnie w PWK., którą teraz po 
winni zwiedzić wszyscy obywatele naszej Ojczy­
zny- L. L.

II Ogólny Państwov
r o z p o c z ą ł  s w e  ota

Warszawa, 18. 6. 1929.
Wczoraj rozpoczął się w auli Politechniki ws 

szawskiej II Ogólny Państwowy Zjazd Meljon 
cyjny.

Przewodniczącym zjazdu został prof. inż. Ku 
tynowicz. Otwarcia zjazdu dokonał minister ro 
nictwa Niezabytowski. Dłuższe przemówienie p< 
witalne wygłosił minister robót publicznych ni

v y  Zjazd Meljoracyjny
r a d y  w  W a r s z a w i e

Moraczewski. Przemawiali także przedstawiciele 
ur rządów wszecfrsłowaokieigo i jugosłowiańskiego. 
i -  . Najsampierw zjazd uchwalił regulamin ohrad 

i wybrał prezydja poszczególnych sekcyj.
Po wyborach przewodniczący prof. inż. Kurty 

ir nowicz wygłosił referat na temat dotychczasowej 
I- tmeljoracji w Polsce. 0 godz. 3-ciej po poł. zaczęły 
>- obradować różne sekcje, 
ż. Zjazd potrwa do 20 bm.

T ęsM etseto a  rocznic
o b ch o d z o n a  b ęd z ie  p r z e z  c a ły  s«

Rzym, 18. 6.1929.
Jubileusz 1500 rocznicy śmierci wielkiego Ojc 

Kościoła, który zmarł w Hippo, w 430 roku ma by 
obchodzony z wńeiką uroczystością przez cał; 

świat katolicki. W celu uczczenia św. autora „W; 
iznań“, międzynarodowy kongres eucharystyczn; 
w 1930 roku odbędzie się w Kartaginie, dokąd ju' 
przed kilku tygodniami udał się prezes między 
narodowego komitetu eucharystycznego, bisku] 
Heylen z Namur aby osobiście kierować prz; 
gotowaniami do kongresu.

s Śmierci ś®. Augustyna
viat k a to lick i z  w ie lk ą  u r o c z y s to ś c ią

| Zakon augustjanów w Toskanji opracowuje 
a wielki program uroczystości jubileuszowych. Wy 
ć chodzące we Florencji „Bolletino Storico Agosti- 
y niano“ zamierza wydać w języku łacińskim głów 
y ne dzieła biskupa z Hippo, a przedewszysitkiem 
Sf jefT° „Civi'tas Dei“ i wyczerpującą bjografję świę 
ż tego. Augustijanie hiszpańscy ogłosili wielki kon- 
- gres literacki na pracę naukową o działalności św 
p Doktora Łaski jako teologa, mówcy i pisarza. Na 
i grody za najlepsze prace wyniosą łącznie 200.000 

lir.

Karabiny maszynowe l r
Ciekawe odk rycie  w płonącym  domu. • 

szynow ych . — M onarchiści i
Berlin, 18. 6. 1929.

W miejscowości Hohenneudorf koło Poczda
mu wybuchł w jednym domów pożar. Kiedy o 
gień trawił zabudowanie dał się nagle słyszeć sz< 
reg eksplozji, szybko i gwałtownie po sobie nastę 
pojących.

Policja znalazła następnie po zlikwidowaniu 
pożogi na strychu spalonego domu karabin ma­
szynowy, 10 karabinów ręcznych kilka tysięcy gilz 
od eksplodowanych naboi.

genie te rekich s ło ItH m e
— W ieś zaopatrzona w 10 karabinów  m a- 
niem ieccy są  d ob rze  uzbrojeni

Jak się okazuje w domu tym mieszka członek
- stahlhelmu.

Także z innych stron donoszą o wykryciu Jicz- 
i nych składów broni i amunicji u członków stahl-
■ hełmu. N. p. niedaleko Hanoveru znaleziono w 

jednej wsi aż 10 karabinów maszynowych.
i Prasa lewicowa udetrzia z okazji tych wykryć
■ na alarm twierdząc, że stahlheŁm jest do puczu 
: monarehistycznego lepiej przygotowany niżeli o-

gólnie się przypuszcza.

Wielka katastr
Aeroplan z 11 pasażeram i runął v

praw do pod 
Calis, 18. 6. 1929.

Wczoraj koło godziny 11-tej przed poł. wyda­
rzyła się nad kanałem La Manche wielka katastro 
fa samolotowa. Aeroplan „City oi Otawa“, kursu­
jący stale między Anglją i Francją,lecąc zCroydon 
do Paryża, nagle wskutek niestwierdzonej dotąd 
przyczyny przechylił się w powietrza i wpadł do 
morza.

Na pokładź! samolotu znajdowało się prócz 
pilota 11 pasażerów i 200 kg. bagażu.

*ofa samolotowa
v morze. — 6 osób wydobyto, 5 osób 
obole utonęło

\V pobliżu miejsca katastrofy znajdował się 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności statek rybac­
ki i ten pośpieszył z pomocą. Udało mu się wycią­
gnąć z fal morskich 6 ludzi, z ityich 4 osoby są cięż 
ko ranne. 5 osób przepadło bez śladu, prawdo­
podobnie utonęli.

Pilot pozostał na samolocie, Aeroplan utrzy­
muje się dotąd na falach i płynie z prądem.

Nadszedł już czas odnowienia przedpłaty

Wycieczka o tragicznem zakończeniu.
Na wyspach Orkaskich niedaleko Anglji wy­

wróciła się łódź wycieczkowa Utonęło 5 osób, w 
tern 3 kóbiety.

Dżuma grasuje w Egipcie.
W Egipcie wybuchnęła groźna epidemja dżu­

my. Szerokie obszary Dolnego i Górnego Egiptu 
zostały nawiedzione tą zarazą.

Śmierć generała Cromwell Botha.
Zmarł w Londynie ub. niedzieli gen. Crom­

well Both, syn twórcy Armji Zbawienia i do nie da 
wna jej naczelny przywódca.

Walka policji hamburskiej z komunistami.
W Hamburgu doszło do ostrych starć między 

komunistami a policją. Wielu policjantów odnio­
sło kłute rany od możów.

Podróż włoskich samolotów wodnych.
Eskadra włoska złożona z 35 samolotów, od­

wiedziła wczoraj Turcję, skąd ludała się do Grecji.
Kiedy „Żółty Ptak“ przybył do Paryża ?
„Żółty Ptak“ wylądował w Le Bourget pod Pa 

ryżem w niedzielę o 8.45 wieczorem.
Polska otrzyma okrągło 1000 policjantek.
Wczoraj w poniedziałek rozpoczęły się w War 

sza wie kobiece kursy w szkole pólicyjnej dla sze­
regowych kóbiet. Liczba uczenie ma dojść do tys.

Przyjazd przedstawicieli II Międzynarodówki.
Przedstawiciele II Międzynarodówki przybę­

dą w gościnę do Polskiej Partji Socjalistycznej w 
bieżącym tygodniu.
26 bm. odbędzie się rozprawa przeciw Ulitzowi.

Rozprawa przeciwko b. posłowi na Sejm Ślą­
ski Ottonowi Utlitzowi wyznaczona została na 

dzień 27 czerwca br.
Nieszczęśliwy wypadek młodej dziewczyny.
22 letnia Marja Motykówna spadła wczoraj 

w Tatrach z 33 metrowej skały i złamała sobie o- 
bie nogi. Lekarze wyrazili opinję że nogi trzeba 
będzie amputować.

Misja francuska bawi w Warszawie.
Misja gospodarcza francuska zwiedziwszy Za 

głębie Dąbrowskie przybyła wczoraj do Warszawy 
Podejmowali ją Min. spraw zagranicznych. Mim 
Przemysłu i Handlu i Francuska Polska Izba Han 
dii owa.

Minister Prystor na Wileńszczyźnie.
Min. Prystor wyjechał na swój majątek, po­

łożony we Wileńszczyźnie w sprawach prywat­
nych.

Wiec w sprawach podatkowych.
Onegdaj odbyło się zebranie grudziądzkiego 

koła drobnego kupiectwa Po wysłuchaniu refera­
tu dyr. Radojewskiego zebrani postanowili zwró­
cić się do centralnego Zw. towarzystw kupieckich 
z prośbą o zwołanie wielkiego wiecu poświęcone­
go sprawom podatkowym.

Wystawa kilimów i haftów w Toruniu.
W kasynie oficerskiem w Toruniu otwarta zo 

stała wystawa kilimów gliniańskich i haftów ka­
szubskich, wykonanych w Glinianach pod Lwo­
wem.

Sprzykrzyło mu się życie.
Wczoraj niejaki Szullc z Górki pod Toruniem 

znalazł w stanie swojej posiadłości zwłoki męż­
czyzny lat około 60. W topielcu ropoznano robot 
nika Ritzlaufa z sąsiedniej wioski, przy którym 
znaleziono list, bez podania przyczyny samobój­
stwa.

Włamanie do Banku.
Do banku niemieckiego „Genossenschaft“ w 

Czarnkowie wkradli się onegdaj nieznani złodzie­
je, którzy rozpruli wszystkie kasy, jednak prawdo 
podobnie zostali spłoszeni, gdyż nic nie zabrali. 
Złodzieje pozostawili wszystkie narzędzia i zbiegli

Zabił krewniaków w sprzeczce o kamienie.
We wsi Zubolewicze pow. barano wic k iego, go 

spodarz Michał Szklanik w czasie sprzeczki o ka­
mienie zbierane na jego póliu zabił krewnego, 
Szymona Szklannika, uderzeniem łopatą żelazną 
w głowę a następnie ciężko poranił matkę jego, 
która zmarła w drodze do szpitala.

Język ludzki staje się coraz mniejszy.
Sil* Artur Keiith, prezes Instytutu Antropolo­

gicznego w Londynie, dowodził w tych dniach 
podczas swego odczytu, iż język naszych przod­
ków był znacznie większy od naszego i że w przy­
szłości należy się liczyć z dalszym umniejszeniem 
się rozmiarów ludzkiego języka.
Pieszo z Warszawy do Poznania i z powrotem, 

iDo Poznania przybył 14 czerwca Bronisław 
Lisowski, członek oddziału „Strzelięa", który dro­
gę z Warszawy odbył pieszo w czasie od godz. 5.30 
rano 10 bm. do godz. 7.45 dnia 14 bm. Dzielny pie­
chur odmaszeruje również do Warszawy dnia 19. 
czerwca br.

Sowiecki lot okrężny dookoła Europy.
Sowiecki samoilott metalowy 3 motorowy A. N.

T. 9. odbędzie lot okrężny dokoła Europy. Trasa 
lotu przedstawia się następująco: Moskwa — 

Berlin — Rzym — Wiedeń — Moskwa.
Ostatnia twierdza powstańców meksykańskich 

poddała się.
Miasto Coleoman w stanie Michoucan gdzie 

istniało ostatnie siedlisko. powstańców meksy­
kańskich, poddało się bez boju generałowi wojsk 
rządowych który prowadziłoblężenie na czele 7000
żołnierzy.
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Zęby sztuczne artystki filmowej
Kosztować będą ich tw órcę pól m iljona franków

Paryż, 15. 6. 1929.
Nadzwyczaj zabawną sprawę musiały roz­

strzygnięć w tych dniach sądy francuskie.
Znana artystka kinowa Rachel Viri uidała się 

do jednego ze słynnych dentystów paryskich, by 
zrobił jej garnitur zębów sztucznych. Artystka już 
od dziecka miała słabe zęby, tak że wkrótce poz­
była się ich zupełnie i musiała nosić sztuczne.

Dentysta, mistrz w swoim fachu, zrobił gar­
nitur zębów na urząd, tak że do złudzenia na­
śladowały prawdziwe.

Z temi to zębami artystka popisywała się na 
ekranie wielu filmów. Ale oto wyniknął skandal.

Zachwycony swem dziełem dentysta, postano 
wił wykorzystać je dla celów reklamy. W tym 
celu wywiesił na wystawie swego atelier dentysty 
cznego portret Rachel Viiri a obok wspaniałe szczę 
ki sztucznych zębów. Napis głosił, że takie wspa-

nałe zęby wyrabia ów dentysta, a kto nie wierzy, 
niech idzie do kina, gdzie ujrzy na ekranie samą 
Viri z jej zębami sztucznemi.

Publiczność jak publiczność, zachwycała się 
robotą artysty, ale i wyśmiewała artystkę, A więc 
to sztuczne zęby — powtarzano sobie z ust do ust. 
I zęby te stały się sławne w Paryżu.

Pani Rachel Viri poczuła się boleśnie urażo­
na i wystąpiła przeciwko dentyście ze skargą są­
dową, w której żąda 500.000 fr. odszkodowania 
za szkodę moralną, jaką jej uczynił dentysta, zdra 
dzając ją, że ma zęby sztuczne.

Zdaje się, że w tym wypadku mistrz dentysty 
ki padnie ofiarą swej chęci reklamiarstwa, gdyż 
każdy fachowiec' powinien być zarazem dyskret- 
ny, a p. Viri nie dawała mu pozwolenia na przed­
stawienie uliczne iz jej sztucznemi zębami.

Na szerokim świeci©
Synowie króla angielskiego nie mają szczęścia do 

koni.
Wielka szkoda, że król angielski nie wysłał 

swych wszystkich synów do Polski na naukę kon­
nej jazdy. Po przejściu odpowiedniego treningu 
w naszych dzielnych pułkach ułańskich, młodzi 
książęta nie spadaliby tak często z konia, jak to 
się zdarzało księciu Walji a obecnie i księciu 
Gloucester.

Ks. Gloucester, jak donoszą pisma angielskie, 
wracając z Japonji, gdzie wręczał cesarzowi ja­

pońskiemu order Podwiązki zatrzymał się w 
Cancoover, by zagrać wr polo. Podczas gry spadł 
z małego pony i złamał rękę, co go tak zdenerwo­
wało, że postanowił nigdy już konno nie jeździć, 
wstąpił więc w ślady swego starszego brata, księ­
cia Walji, który z tegosamego powodu wyrzekł 
się pięknego sportu jeździeckiego.

Naświetlenia promieniami Rentgena wykaza­
ły, że złamanie jest bardzo lekkie, tak że książę 
Gloucester wkrótce wróci do zdrowia.

Sen z otwarłem! oczyma.
O zającu mówią, że śpi iz otwartemi oczyma. 

Człowiek nie może spać z otwartemi oczyma, co 
wykorzystywali tyrani greccy, mordując swych 
więźniów zapomocą budzenia ich co chwilę.

Profesor W. Miles z uniwerystetu Stanford 
wykonał kilkanaście prób z chętnymi do nich, 
które wykazały, że człowiek może powstrzymać 
się od snu zaledwie 72 godziny, poczem nie rea­
guje już jego wzrok na światło, chociażby go prze­
budzano co chwilę.

ślub z gwarancją na dwa lata.
W San Francisco otwarte zostało biuro strę- 

czenia małżeństw którego założycielką jest baro­
nowa Tornielli, włoszka z pochodzenia. Biuro ba­
ronowej szybko pozyskało sobie słwę, a co za tern 
idzie robi doskonałe interesy. Całym sekretem po­
wodzenia jest to,, że przedsiębiorcza baronowa 
zwraca wszelkie koszty, jakie pociąga za sobą mał 
żeństwo obu stron, o ile rozwiodą się przed upły­
wem 2 lat od chwili, kiedy zawarły małżeństwo za 
pośrednictwem jej biura. Oprócz tego, baronowa 
wypłaca jeszcze pewne „odszkodowanie14 stronom 
które dały się „złapać44. Baronowa postanowiła 
swe biuro na wysokiej stopie i łączy tylko pary 
bardzo zamożne. Klijentów ima, podobno tysiąca­
mi. Szczęśliwi ci amerykanie.

Brylant wartości 2 miljonów złotych.
W Brazylji, jak donoszą z Rio deJaneiro, zna­

leziono brylant wagi 110 karatów. Po oszlifowaniu 
będzie on jeszcze ważył 40 karatów i posiadał war­
tość około 2.000.000 zł. Jestto największy brylant, 
jaki się udało znaleźć w Brazylji.

60.000 klg. szarańczy spalono w Bułgarji.
W okoilicach miasta bułgarskiego Haskog po­

jawiły się straszliwe chmury szarańczy, która zni 
szczyła zupełnie zbiory.

Władzom lokalnym udało się spalić około • 
60.000 klg. szarańczy, pomimo to nieprzejrzane jej j 
chmary odleciały na południe. *

Schronisko dla zrujnowanych miljonerów.
Schronisko takie egzystuje, naturalnie, w A- 

meryce. Jeden iz bogatych amerykanów, znudzony 
już życiem i jego przyjemnościami wpadł w ruc­
iane holj ę. Z melancholji przerzucił się na filozofję
i ta ostatnia gałąź wiedzy naprowadziła go na 
myśl, że i miljonerzy mogą z czasem być bardzo 
nieszczęśliwymi ludźmi.

Ażeby dopomódz takim nieszczęśliwym, mul- 
timiiljoner — filozof wydobył książeczkę czekową, 
wypisał czek na 5 miljonów dolarów i nakazał 
swemu sekretarzowi, aby rozpoczął budowę schro 
niska dla nieszczęśliwych miljonerów, ze specjal- 
nem uwzględnieniem tych miljonerów, którym 
noga się w życiu obsunie.

Schronisko jest urządzone z niesłychanym 
(komfortem, tak że ci, którzy się doń dostaną, nie 
będą bynajmniej uezuwaJi zmiany pozycji społe­
cznej. Schronisko zbudowano już w 1920 r. W 
chwili obecnej ma ono już 30 pensjomarzy. Naj­
młodszy z nich liczy 65 lat, najstarszy 86. Naj­
biedniejszy z miljonerów posiadał kiedyś 12 mil­
jonów dolarów. Schronisko jest wspomagane 
przez wszystkich miljonerów amerykańskich bar 
dzo hojnie. Widocznie władcy dolara pocichu po­
wiadają sobie, że szczęście jest bardzo płochliwym 
ptakiem, i jutro może być zawsze gorsze od dzi­
siaj.

Szczęśliwa 7-ka.
Cyfra 7 odgrywa u przesądnych niemal tę 

samą rolę, co i 13-ka. Statystyka loteryj państwo­
wych we Francji konstatuje, że większa ilość wy­
granych padała zawsze na te numery, w których 
występowała 7-ka w tern, czy innem ugrupowaniu 
W głównej wyranej Paryża np. 100.000 fr. padło 
na numery 552 307, 463 187, 365 927, w głównej lo­
terii Narodowego Kredytu (Credit National) wy­
grane padły na numery: 1 mil jon franków — 
585 207, pół miljona fr. na 341227, 100.00 fr. na 
94 877.

Spróbujmy i my, co szkodzi, anuż wygramy.

Pi

mm
Oryginalny eksponat w paw ilon ie rzem ieśl-

niczem na P. W. K.

Krakus zabijający smoka... R zeźba sym boli­
zująca Kraków, w  paw ilon ie sam orządów  

Ina P. W. K.

Trędowaci na audjencji u ministra.
W tych dniach w Bukareszcie zjawiło się 

v/ ministerstwie rolnictwa dwóch panów, prag­
nących za wszelką cenę zobaczenia się z mini­
strem. Sekretarz ministerstwa odprowadził przy­
byłych do sali przyjęć i wypadkowo zauważył, 
że twarze ich pokryte są jakiemiś ranami. Zawez­
wany z sąsiedniej sali lekarz, który tam akurat 
znajdował się z wizytą u jednego z urzędników, 
spojrzawsizy z daleka tylko na przybyłych, rozpo­
znał że są to trędowaci.

W całem ministerstwie powstała nieopisana 
panika. Wszyscy urzędnicy którzy rozmawiali z 
przybyłymi i którzy z nimi nie rozmawiali, popę­
dzili do pobliskeh aptek i dezynfekowali się grun­
townie.

W tymże samym dniu do ministerstwa zdro­
wia zjawił się jeszczetrzeci trędowaty.

Jak wykazało śledztwo, wszyscy trzej trędo­
waci uciekli z leprozorjum, czyli z zakładu dla 
trędowatych, aby przedstawić ministrowie swoje 
okropne warunki bytowania w tym zakładzie.
Żydzi chcę jeszcze raz wznowić proces Chrystusa.

Żydzi amery kańscy postanowili wznowić pro­
ces Chrystusa przed Piłatem Ponckim, według 
najskrupulatniejszych danych historycznych. Za­
mierzają oni zorganizować Radę Starszych do któ 
rej weszłohy 71 amerykańskich i innych uczonych 
Rada ta ma rozpatrzyć w najdrobniejszych szcze­
gółach proces Nazarejczyka przed obliczem Piła­
ta. Na marginesie tych poczynań żydów amery­
kańskich można dodać, że kogo Pan Bóg chce po­
karać, -temu rozum odbiera. Tym razem Pan Bóg 
odebrał rozum żydom amerykańskim. Niech się 
strzegą. . . .

Nagroda ks. Monaco za badania nad rakiem.
Paryska Akademja Medyczna przysądziła na­

grodę 100.000 fr., wyposażoną przez księcia Mona­
co, profesorowi Borellowi z instytutu Pasteura 
w Papróu. W chwili obecnej prof. Borell jest przed 
stawicielem fakultetu medycznego Strasburga i
' .y -■ __ , .*

i instytutu higienicznego w łomże mieście, jako je- 
! go dyrektor.

Nazwisko prof. Borella jest związane ze zna- 
. komitemi odkryciami w dziedzinie leczenia tężca, 
j a także jako jednego z najwększych autorytetów 
| w dziedzinie leczenia raka.
i Smokinn będzie wkrótce zabytkiem muzealnym.

Godziny smokingu są już policzone. Taka 
wieść płynie z Londynu. Okazuje się, że najmod­
niejszym obecnie jest ciemnobronzowy sakko, 

wprowadzony w modę przez następcę tronu an­
gielskiego który nie przestaje dręczyć krawców 
londyńskich coraz to nowszemi pomysłami.

Już w ostatnich tygodniach smoking zniknął 
prawie zupełnie na przyjęciach oficjalnych a tak
7.0 i w salonach prywatnych.

Miasto, rządzone przez stare panny.
Miastem, rządzonem przez stare panny, jest 

Lawford w hrabstwie Essex w Aniglji.
Wszystkie instytucje (świeckie i duchowne) 

obsadzone są w Lawford przez stare panny.
Godność pastora w Lawford piastuje od 24 lat 

miss May Scuner. Miss Scuner jest zarazem bur­
mistrzem Lawford, jak i poborcą podatków. Na­
czelnikiem poczty w Lawford jest miss Pain, 

'dwaj jedyni listonosze również stare panny, są 
jej pomocnicami.

W Lawford jest jedna szkoła, w której wszyst 
kie stanowiska nauczycielskie zajmują stare pan­
ny. Dziwna rzecz, że w tem szanownem mieście 
niema ani jednego policjanta.

Najstarszym mieszkańcem Lawfordu jest miss 
1’rostic. Ma już 'podobno 92 lata. Gdy 'dwa łata 
ternu w Lawford przebywał korespondent Daily 
Mail, w tym czasie urodził się tam nowy mieszka­
niec, a właściwie mieszkanka. Była to jedyna pan­
na, której nie można, było nazwać starą w tem 
mieście zawiędłej cnoty.
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W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Poświęcenie gmachu i zakładu leczniczego Pow.

Kasy Chorych w Tucholi.
Tuchola. W przedostatnią, sobotę odbyło się 

tu uroczyste poświęcenie nowego gmachu Powia 
towej Kasy Chorych oraz urządzonego w nim za­
kładu wodolecznictwa i świetlne - fizykalnej te- 
rapji. Aktu poświęcenia dokonał po stosownem 
przemówieniu ks. prof. Strogulski. Poczerni uczest 
nrcy zwiedzili urządzenie biur Kasy oraz wnętrze 
zakładu. Podziwiano bogate wyposażenie w naj­
rozmaitsze aparaty i przyrządy oraz wzorowe 
jego urządzenia. Wypada nadmienić iż obok 

gmachu znajduje się elektrownia zakładu o sile 
220 wolt. Po oficjalnej części uroczystości odbyła 
się pogadanka w hotelu Du Nord.
Egzamin kwalifikacyjny nauczycielstwa pow. 

tucholskiego.
Tuchola. W szkole powszechnej w Tucholi od 

był się egzamin kwalifikacyjny nauczycielstwa 
powiatu tucholskiego. Przed komisją egzamina­
cyjną, składającą się z naczelnika Wydziału Ku- 
ratorjum Szkolnego Iks. Strogulskiego, powiato­
wego inspektora szkolnego p. Zdeka i rektora p. 
Ossowskiego, złożyli egzamin pomyślnie jak na­
stępuje: pp. Aleksandra Litwińska z Tucholi, He­
lena Wiśniewska i H. Szamowska z Cekcyna, 
Franciszek Konarkowski z Wielkich Budzisk, Ste 
fanja Mańko i Mieczysław Szoffer z Kiełpina, 
Marjan Cieślak z Tranowa, Stanisława Świer- 
czyńska z Wielkiej Kloni, M. Wysocki z Łyskowa, 
Władysław Landowski ze Śliwic, Leon Meyer z 
Iwca, Jan Główczewski z Pruszoza.

Porodziła trojęta.
Cekcyn, pow. tucholski. Żona robotnika p. 

Franciszka Bloka powiła' trojęta, i to w dodatku 
same córki. Matka jak ,i niemowlęta czuły się z 
początku dobrze, dopiero po tygod. życia jedna z 
dziewczynek zmarła.

Skutki bawienia się zapałkami.
Kiełpin, pow. tucholski. W środę po południu 

spalił się prowizoryczny sklep z drzewa i słomy a 
obrzucony ziemią, na szkodę robotnika Wieikow- 
slkiego zamieszkałego u posiedzicieila ziemskiego 
p. Wuestenberga. Pożar wzniecił małoletni chłop­
czyk W., który bawił się zapałkami w słomie, znaj 
dującej się obok sklepu. Na szczęście w dniu 
tym nie było wiatru, a dom mieszkalny oddalony 
od tego Sklepu zaledwie o cztery metry jest ma­
sywny, bo inaczej mógłby był pożar przybrać ka 
tastrofalne rozmiary.

Włamanie do oberży.
Śliwiczki, pow. tucholski. W nocy z czwart­

ku na piątek włamali się nieznani sprawcy- do 
oberży p. Piotra Szutty i skradli towary spożyw­
cze, tytoń, wódkę i cukierki, ogólnej wartości na 
blisko 200 złotych.

Licencjowany stadnik.
Mała Cerkwica, pow. sępoleński. Powiatowa 

komisja kwalifikacyjna zalicencjowała buhaja 
p. Betkego W. do pokrywania Obcych krów.

Nowy zarząd gminny.
Mała Cerkwica, pow. sępoleński. W naszej gmi 

nie wybrano p. Kuflę J. jako sołtysa, p. Wojtole- 
wicza A. jako I ławnika, p. Chmielą I. jako II 
ławnika p. Flokra I. jako zostępcę ławnika.

Zakaz sprzedawania napojów alkoholowych.
Kamień. W związku z odbyć się mającym po 

borem rocznika w naszem mieście, tutejsze staro­
stwo wydało zakaz sprzedaży podawania i spoży­
wania napojów alkoholowych w dniu 20 hm. i to 
w czasie od godz. 8 —16-tej.

Z targu.
Kamień. Na ostatnim targu tygodniowym pla 

eono za funt masła zł. 2,00 mendel jaj zł. 2,20.
Przytrzymanie niebezpiecznych ptaszków.
Kamień. Wśród licznych przytrzyymań przez 

miejscową Stra żGraniczną ostatnio wpadły i 
dwie grubsze rybki.

Otóż niejaki Motyyl Kiwaj ko pochodzący z 
Warszawy, usiłował w porze nocnej przekroczyć 
granicę z Polski do Niemiec, lecz zawsze czujne 
oko i ucho strażnika wykryło intruza posuwające­
go się w czasie ciemnej nocy i tuż przed samą gra­
nicą, przytrzymano amatora zielonej granicy, któ 
rego odstawiono do Komisarjatu Str. Gł. w Ka­
mieniu, skąd dalej powędrował do sądu pow. 
Wymieniony jest poszukiwany przez władze za 
działalność antypaństwową.

Następnego znów dnia zaaresztowała Str. Gr. 
niejakiego Uhaima Falska z Warszawy, który zo- 
trzymał się w wiosce pogranicznej, aby nielegal­
nie udać się do Niemiec. W czasie rewizji iznalezio 
no ukryty paszport zagraniczny wystawiony 
przez władze do Argentyny wraz z wizami 
państw przez które pomysłowy Chaschid miał 
przejeżdżać.

Paszport ten okazał się fałszywy. W związku 
z tera nastąpiły j,liczne aresztowania.

Zwycięzcy eliminacyjnego marszu.
Kamień. W marszu eliminacyjnym treningo­

wym „Szlakiem Kadrówki11 jaki odbył się na prze 
strzeni 45 kim. gromadząc -po 2 zawodników z 
każdego Komisarjatu Str. Gr. Inspektoratu Str. 
Gr. w Chojnicach zwyciężyli szeregowcy z tutej­
szego komisarjatu. Mianowicie str. Jabłoński i 
Dutkiewicz, k tórzy przebyli przestrzeń tą w czasie 
dość dobrym i w dobrej formie.

Zaznaczyć należy iż z powodu upalnego dnia 
i znacznego obciążenia współzawodników (ubiór 
służbowy, pełne uzbrojenie) większość współza­
wodników marszu nie ukończyła z powodu zem­
dlenia i wyczerpania.

Wycieczka młodzieży katolickiej.
Kamień. W ubiegłą niedzielę młodzież ze 

związku katolickiego z Sępólna urządziła wyciecz 
kę pieszą do naszego miasta.

Przed miastem oczekiwał na nią b. prezes 
młodzieży katolickiej z Sępólna a obecnie prezes 
w Kamieniu ks. wik. Dąbrowski w otoczeniu mło­
dzieży z Kamienia i komendanta p. Wituckiego 
przodownika Str. Gr. Po 'przywitaniu ruszono ra­
zem przy dźwiękach orkiestry własnej i śpiewu 
do miasta, gdzie na rynku urządzono „captrych". 
Po nakarmieniu gości, odprowadzono ich na dwo­
rzec kolejowy, skąd dalej udali się pociągiem do 
Sępólna. Należy też wyrazić uznanie dla bezinte­
resownej pracy'komendantowi związku p. Wituc­
kiemu.

Zaznaczyć wypada, iż od chwili objęcia pre­
zesostwa przez obecnego księdza wik. Dąbrowskie 
go, zaznaczyło się wybitne ożywienie w tutejszem 
związku młodzieży katolickiej.

Nic też dziwnego bo prezes trudu ani pracy 
nie szczędzi dla dobra młodzieży, poświęcając wod 
ne chwile od pracy kapłańskiej idei związku, któ­
rego jest patronem .

Ze szkoły wydziałowej w świeciu.
Świecie, nad Wisłą. Pod przewodnictwem po­

wiatowego inspektora szkolnego p. Lipińskiego 
odbył się onegdaj egzamin końcowy w tutejszej 
szkole wydziałowej. Z 15 kandydatek zdały egza­
min z wynikiem dodatnim następujące pp.: Ka­
tarzyna Heweltówna, Marja Ka wianka, Irena 
Kuberska, Anna Lamozykówna, Elżbieta Lass- 
manówna, Zofja Lubowska, Leokadja Mellerówna 
Ewa Piosikówna, Stefan ja Sikorówna, Franciszka 
Tretkowska, Helena Urtnowska, Jadwiga Więcka, 
Janiną. Zającówna.

Odznaczenie bohatera.
Świecie, nad Wilsłą. Za udział przy objęciu 

Pomorza przez wojska polskie został p. Feliks 
Jurczy, k stąd udekorowany odznalką honorową. 
Ten sam otrzymał odznakę pułkową 59 pułku 
wielkopolskiego i pamiątkowy medal 10-lecia ist­
nienia Rzeczypospolitej zaczynny udział w wal­
kach na froncie bolszewickim.

Złoty jubileusz kapłaństwa*
Lubiewo, pow. świecki. Miejscowy duszpa­

sterz i długoletni proboszcz ks. Kanonik dr. Włosz 
czyński obchodził w piątek ubiegłego tygodnia 
swój złoty jubileusz — 50 lecie kapłaństwa z tego 
33 lat pracy w paraf j,i łubie wskiej. Powyższy dzień 
był dla parafji łubiewskiej niebywałą uroczysto­
ścią i bardzo godnie go obchodzono. W przeddzień 
wieczorem odbył się wspaniały capstrzyk to­
warzystw 'które przy blasku płonących pochodni 
i świetle lampionów, kroczyły przez świetnie ilu­
minowaną wieś przed plebanję. Następnego dnia 
rano odbył się pochód przez wieś; w uroczystej 
procesji wprowadzono czcigodnego ks. jubilata 
do kościoła, gdzie następnie odprawił mszę św., 
podcizas której śpiewał chór Tow. Śpiewu „Łut- 
nia“ pod batutą organisty p. Napiontka. Bardzo 
śliczne kazanie wygołsił ks. dziekan Konittzer ze 
Świecia. Po nabożeństwie przemówił ks. Jubilat 
od stóp ołtarza do wiernych zapełniających szczel 
nie świątynię. W tym samym porządku jak do­
tąd odprowadzono ks. Jubilata do plebanji, a na­
stępnie była defilada towarzystw.

Wieczorem urządziła „Lutnia" na sali p. Kios­
ki przedstawienie. Dobrze zgrany zespół amator­
ski odegrał ładną sztulkępt. „Chata za wsią". Prze 
bieg całej uroczystości był bardzo podniosły i nie 
wątpliwie pozostanie on wszystkim uczestnikom 
na długo w pamięci. W dniu jubileuszu złożono 
ks. Jubilatowi cały szereg podarków i upominków 
a niemniej i życzeń. Jubilatowi „Szczęść Boże".

Aresztowanie 4 urzędników policyjnych.
Tczew. Przed 2 dniami aresztowani zostali 

czterej urzędnicy P. P., w tem 3 mundurowi i 1 
agent śledczy. Zwróciliśmy 'się o informacje do 
■miejscowej Komendy, ale, ze względu na nieskoń 
czone śledztwo — odmówiono nam udzielenia 

szczegółów. W każdym razie możemy zapewnić 
naszych Czytelników, że kursujące po mieście 
pogłoski, jakoby policjanci aresztowani zostali 
za udzielenie pomocy przemytnikom itp. są bez- 
powstawne. Jak zdołaliśmy się dowiedzieć głów­
ną winą aresztowanych byłyby niedopatrzenia w 
służbie, ale, jak dotąd nic jeszcze nie stwierdzono. 
Tylko bardzo surowe przepisy, obowiązujące, gdy 
chodzi o członków policji — skłoniły władze prze 
łożone do wydania nakazu aresztowania. Jest to 
właściwie sprawa czysto wewnętrzna P. P., która 
niewiadomo jakim sposobem, przeniknęła do pu 
Wic zn ości i na jej tle potworzono różne, fanta­
styczne domysły. Jeden z aresztowanych został 
wczoraj 'zwolniony, gdyż już Okazało się, że nie 
ponosi żadnej winy. To samo z pewnością Okaże 
się i z innymi.

Długie palce w robocie.
Pelplin. W śpichrzu p. S. w tych dniach do­

konano włamania z kradzieżą. Sprawcy, którzy za

brali ze sobą około 1 i pół ctr. jęczmienia, są już 
znani policji.

Fartuch skórzany skradł swemu chlebodaw­
cy parobek, zatrudniony u jednego z tutejszych 
właścicieli domów. Sprawcę w chwili po kradzie 
ży, wykryto. Kradzieży leśnej w Klonowie dopuś­
ciło się kilku osadników z Ropuch.

Wykryta kradzież po 3 latach.
Pelplin. Przysłowiu, że kiedyś wyjdzie na 

światło dzienne , nie chcieli uwierzyć bracia K. iz f  
Pelplina, którzy przed 3 laty niejakiemu Kamiń 
skiemu stąd Skradli rower. Obecnie właściciel 
własność swoją rozpoznał niestety jest ona już 
do części zniszczona i prawie nie do użycia. Spraw 
ców kradzieży czeka obecnie nawet po 3 latach, 
kara.

Wypadek na zawodach sportowych.
Gniew. W czasie święta P. W. i W. F. jakie 

odbyło się ubiegłej niedzieli, uczeń ki. 6-tej gim­
nazjalnej Szwarc przy skoku wzwyż upadł tak 
nieszczęśliwie, że złamał sobie rękę.

Konie ofiarą płomienia.
Gniew. Podczas burzy z piorunami jaka prze 

szła ostatnio nad Gniewem, w pobliskiej Nicponi 
piorun zabił dwa konie.

Ks. Biskup Okoniewski zaniemógł.
Grudziądz. W czwartak wieczorem rozniosła 

się po mieście wieść, iż J. E. ks. biskup wizytu­
jący katolickie kościoły Grudziądza, nagle zanie 
mógł. Wieść to okazała się prawdziwą. Przywoła 
ny dr. Tarkowski stwierdził wielkie wyczerpanie 
ks. biskupa i osłabienie serca. Stosując się do rad 
lekarza ks. biskup Okuniewski przerwał wizyta­
cję i odjechał o godzinie 1 popołudniu do Pelplina

W zast. chorego Ordynarjusza dalsze wizyta 
cje dokona ks biskup sufragan Dominik, który 
w tej misji przybył do Grudziądza.

Usiłowane samobójstwo robotnika.
Grudziądz. W ulb. piątek o godzinie 2-giej po 

południu targnął się na swe życie 25-cioleitni robot 
nik, niejaki Stanisław Nowicki, zamieszkały w 
Tuszewie, który zadał sobie kilka ran nożem w 
okolicę serca.

Nowidki usiłował popełnić samobójstwo w 
czasie pracy w fabryce ii w tym celu opuściwszy 
halę, w której pracował udał się na podwórze fa­
bryki, gdzie zamiar swój wykonał.

Pierwszej pomocy udzielił denatowi lekarz fa 
bryczny, poczem w stanie dość groźnym odwiezio 
no do szpitala miejskiego.

Powodu samobójstwa nie zdałano na razie 
ustalić, są jednak przypuszczenia, iż Nowicki tar 
gnął się na swe życie, cierpiąc na rozstrój nerwów

Może uda się ich przyłapać.
Kościerzyna. Czytelnicy nasi przypominają 

sobie zapewnie poważną kradzież u  p. Skaji, gdzie 
włamywacze skradli w maju 1927 roku za 12000 zł 
różnego towaru. Policja prowadziła energiczne 
śledztwo przeprowadzono mnóstwo rewizji. Z re 
wizją policja nie ominęła także p. Skaję. Oczy­
wiście ta ostatnia rewizja dała wynik negatywny 
Onegdaj dopiero wykryto złodziej!. Podczas ora­
nia ziemi pewien rolnik z Kalisza znalazł część 
swego czasu skradzionego towaru. Towar był za 
kopany w ziemi i częściowo całkowicie zniszczo­
ny. Policja ujawniła ostatecznie złodzieji, między 
którymi znajdował się niejakiś Kozilkowski z Ka- J 
lisza. Sprawę oddano sądowi. Zaznaczyć nam tak i 
że wypada, że p. Skaja tę część towaru, która w 
dobrym stanie się utrzymała, oddał na cele huma­
nitarne, t j. na rzecz Tow św. Wincentego a  Paulo. J 

Ostatnio donosiliśmy, że szajika złodzieju znów 
usiłowała włamać się do magazynu p. Skaji. Zło 
czyńców jednak zobaczył z ókna p. Skaja w chwili 
gdy łomem pragnęli wyważyć ramę okna. Za po­
mocą kabla elektrycznego p. Skaja niezwłocz­
nie zaalarmował pomoc, która jednakże cośkol­
wiek zapóźno od strony nowego rynlku przybyła. 
Złodzieje zdołali zbiec, policja jednakże jest na 
ich tropie.

Szajka oszustów w potrzasku.
Toruń. Od pewnego czasu ukazały się ogłoszę- i 

nia w dziennikach „Słowie Pomorskim" i „Kurje- 
rze Poznańskim" o poszukiwaniu inkasentów z 
kaucją za dobrym wynagrodzeniem. Przeprowa­
dzone w związku z tym wywiady ustaliły, że jest 
to firma „Ziemianin Spółka Handl. Rolnicza" a 
właścicielami tejże jest trzech osobników, którzy 
w końcu miesiąca maja wynajęli 1 pokój przy Ul. 
Poniatowskiego Nr. 1 na biuro. Ustalono dalej, 
że firma ta wogóle żadnych tranzakcyj nie prze­
prowadza i w wydziale przemysłu i handlu w 
tut. Magistracie zarejestrowana nie jest, a po u- 
staleniu nazwisk właścicieli 'tejże Wicherskiego 
Antoniego, Koczorowskiego Jana i Sierpińskiego 
Kaźmierza okazało się, że nie są wogóle w biurze 
meldunkowym w Toruniu zameldowani. W trak 
cie dochodzeń stwierdzono, że właściciele firmy 
„Ziemianin" pobierając od zaangażowanych inka­
sentów kaucję, zawierali z nimi kontrakty, obiecu 
jąc im pensję miesięczną około 180 — 200 zł., lecz 
im mimo zaangażowania ich z dniem złożenia 
kaucji żadnego zatrudnienia nie dali. W związku 
z tym przytrzymano wyżej wymienionych osobni­
ków i odstawiono wraz z aktem dochodzeń do 
prokuratora przy Sądzie Okr. w Toruniu.

Osoby poszkodowaneprzez wymienioną fir­
mę prosi się o złożenie doniesień do Wydziału 
Śledczego w Toruniu. , __,
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Orzeł-olbrzym nad Bałtyki©]
stoczył k rw aw ę w alka

W jednem z miejsc kąpielowych nad Bałty­
kiem, w okolicy Kłajpedy, kilka młodych dziew­
czyn przeżyło przygodę, która nie często zdarza 
się w Europie.

Młode dziewczyny podczas kąpieli nagle za­
atakował olbrzymi orzeł, który' już od pewnego 
'Czasu krążył nad brzegiem.

Przyszło do zawziętej walki. Orzeł ostrym 
swym dziobem i potęanemi skrzydłami uderzał 
na kąpiące się. Krzyki rozpaczy i ruch na brzegu 
spłoszyły drapieżnika. Dziewczęta uciekły do do­
mu.

Kiedy opowiedziały o swej przygodzie, straż­
nik brzegowy udał się na wskazane miejsce, aby 
orła zastrzelić. Ptak ciągle jeszcze krążył nad 
morzem, ale ani razu nie opuścił się tak nisko, 
aby można było do niego zmienzyrć się.

z kąp lącem i się w m orzu
Po kilku godzinach bezowocnego czatowania, 

strażnik wrócił do domu, w przekonaniu, że orzeł 
odleciał.

Było to jednak fałszywe przypuszczenie. W 
chwilę potem przechodziło wybrzeżem kilku męż­
czyzn. Orzeł, zaledwie ich zobaczył, zaatakował 
ich w ten sam sposób, jak owe dziewczęta.

tym razem jednak spotkał silniejszych prze­
ciwników, uzbrojonych nadto w ciężkie laski dę­
bowa. Wywiązała się gw ałtowna walk a, przyczem 
rozwścieczony ptak używał dzioba i skrzydeł ja­
ko broni.

Kilku mężczyzn otrzymało dotkliwe rany, je­
dnakże tudało się im ostatecznie zabić orła.

Był to okaz niezwykle wspaniały. Rozpiętiność 
jego skrzydeł wynosiła 2 mtr. 60 ctm. Dyrektor 
portu w Kłajpedzie, któremu ptaka oddano, po­
stanowił go wypchać i oddać do muzeum.

Otwarcie Łowieckiej Wystawy Regionalnej
n a stą p iło  ub. n ied z ie li dnia (6 bm .
Łowicz, 17. 6. 1929,

W niedzielę dnia 16 bm. odbyło się w Łowi­
czu otwarcie Okręgowej Wystawy Regjonalnej. 
Biorą w niej udział powiaty: łowiecki, Sochaczew 
ski, kutnowski, rabski i skierniewicki.

Otwarcia wystawy dokonał wojewoda war­

szawski Twardo. Wystawa przedstawia się impo­
nująco ipomimo krótkiego czasu, w jakim została 
zorganizowana.

Na wystawie łowieckiej znajtdują się wytwo­
ry przemysłu ludowego i wszystko, co z regjonałiz 
mem ma jakikolwiek związek. #

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 18. czerwi a 1929 r.

Z chojnickiego koła Polskiego Białego Krzyża.
Podajemy nowo zgłoszonych członków:
P. Stopnie wicz, u. Czabanowski, p. Lewandowski, p. 

Gliniecki, p. Sibiński, p. Małecki, p. Data, p. Em as, p. 
Klo&kowski, p, Dąbrowiicz, p. Czapiewski, p. Laska, p. 
Gic bański, p. Guss, p. Wiemann, p. Kamiński, p. Stefański, 
p. Korta,s, p, Gierszewski, p. Sabiniakówna, p. Czapiewska, 
p. Chwiłkowska, p. Miszewski, p Zimny, p. Kunowski, 
P* Troka, p. Panknin, p Fełlmer, p. Jażdżewski, p. Terskie, 
P* kap. Gardziński, p. por. Buba, podoficerowie 1 Baonu 
Strzelców w Chojnicach (15 członków.)

Międzynarodowy raid samochodowy.
W dniu 21, 22 i 23 czerwca 29 r. odbędzie się na trasie 

Poznań — Gdynia — Grudziądz —Warszawa między naro- 1 
&owy raid samochodowy, w którym uczestniczyć będzie 
około 30 — 35 samochodów, Raid ten przejedzie w dniu 21 
czerwca br. także przez powiat Chojnice, a mianowicie na 
trasie. Tuchola — Chojnice — Brusy — Dziemiany i dalej 
w kierunku do Gdyni. Wyjazd samochodów nastąpi z Po­
znania około godziny 11-tej, Pierwszych samochodów na­
leży się więc w Chojnicach spodziewać około godziny 15-tej 
do 16-tej. Ostatni samochód będzie miał chorągiew biało- 
sieioną co oznacza że raid się skończył.

Na miejscu byłoby więc przypomnieć rodzicom, ażeby 
dzieci w dmin tym nie puszczały samopas na ulicę ,rol­
nikom, ażeby dróg nie zatarasowali pędzonym na pastwis­
ko bydłem, oraz, aby nie puszczali drobiu na ulicę, fur­
manom, aby trzymali się na drogach przepisowej prawej 
strony i aby, iak się to często spotyka, na wozach nie spali, 
szoferom, aby w tym dniu,, w imię solidarności więcej 
>akkiedykolwiek przestrzegali przepisów drogowych, gdyż, 
samochody uczestniczące w raidzie rozwiną znaczną szyb­
kość. — o nieszczęście łatwo.

U nas spotyka się jeszcze zawsze wnajwyższym stopniu 
potępienia godne wypadki rzucania kamieniami lub in- 
nemi przedmiotami do samochodów. Sprawcami takich 
„kawałów41 zazwyczaj są wyrostki pasący nad drogami by­
dło, nie zdający sobie sprawę z tego, że rzucenie, choćby 
najmniejszego kamienia do jadącego w szybkim pędzie sa­
mochodu może wywołać na miejscu zabójstwo człowieka, 
siedzącego w samochodzie. Znanym z tego łobuzom po­
winni rodzice przedtem natrzeć porządnie głowy pamię­
tając o tem, że taki „kawał44 może rodziców kosztować 
sumkę pieniędzy a chłopiec może się dostać do niedaleko 
położonego — bo w Chojnicach — Zakładu Poprawczego, 
gdzie do 21 roku życia bedzie mógł dumać nad niegodzi- 
wością losu i żałować postradanej wolności. (n)

Kto wygrał ?
Wczoraj po południu o godzinie 4-tej odbyło się w auli 

szkoły powszechnej losowanie premij wkładów oszczędno­
ściowych, złożonych w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Chojnic w obecności członków Rady i Zarządu tejże 
Kasy oraz kierowników miejscowych zakładów nauko­
wych i dziatwy szkolnej.

Do losowania było uprawnionych 346 książeczek oszczę 
dnościowych. Przy losowaniu premij padły wygrane po 2 
rto te naJtsiażeczbi nr. nr. 69, 113, 117, 133, 148, 162, 183, 204,

221> 233> 236’ 245> 249, 263, 273, 276, 340, 438, 445, 
I49- 5^8, 582, 605, 617, 624, 650, 673, 675, 683, 690, 691, 708, 709, 
<10, 726, 781, 782, 798, 840, 878, 909.

Po 3 złote na książeczki nr. nr. 65, 112, 118, 126, 144.
Iw  H ?’ H o’ H 9, 226, 266, 327, 334’ 560> 61 627, 636, 656, 670, 87̂ , 674, 678, 693, 713, 725, 737, 754, 877, 896.

' 4 złote na książeczki nr. nr. 141, 151 188, 224, 232,
244, 328, 348, 595, 614, 622, 661, 731, 741, 913.
332 333 625l°755na książeczki nr‘ nr- 72’ 74> 87> 166> 231,

i Jedna główna, wygrana w wysokości 20 złotych, która 
padła na książeczkę 157.

Premje będą wpisane uczniom do ich książeczek wkład 
aowych. Książeczki niają być zbiorowo przedłożone Kasie 
celem dokonania wpisu wygranych.

Jeszcze pokłosie jarmaczne.
Na ostatnim jarmarku nie było pewno doliniarzy jak 

to zwykle bywa. Nikt bowiem nie został okradziony i kaź 
dy wrócił z jarmarku zadowolony z tego powodu.

Jednakowoż nie obyło się bez ,dobrego44 interesu .Otóż 
pewna pani przybyła z krową na jarmark, aby zamienić 
ją na lepszą. Towarzyszył jej tylko parobek. Oboje mieli 
mało pojęcia o bydle. Oczywiście znalazł się amator i pro­
ponował owej pani zamianę na krowy. Transakcja przysz 
ła do skutku i p. M. otrzymała inną „lepszą44 krowę i 40 zł 
dodatku, poczem opuściła jarmark zadowolona z dobrego 
interesu. Lecz o Boże, cóż się okazało. Krowa nie daje mle- 
Ka. Znalazł się taki który ocenił krowę. 
ł ,.n Okazało się że p. P. z Pawłowa krowę tę kupił rano za 

zl- Zaś krowa p. M. była wartości 560 zł Zatem p: M. 
poszkodowaną została o 260 złotych

Pod uwagę wszystkim szoferom taksówek.
Otóż byłoby pożądanem aby na placu Jagiellońskim 

również stanęło kilka taksówek Będzie to udogodnieniem 
dla obywatelstwa z okolicznych ulic jak ze Strzeleckiej z 
placu Jagiellońskiego oraz ze zachodniej części ulicy Człu 
chowskiej. Nieraz obywatel spieszący na dworzec w porze 
deszczowej przemoknie do skóry zanim dojdzie do Rvnku. 
A przecież nie koniecznie potrzeba aby wszystkie taksówki 
stały wyłącznie na Rynku. Może pp. szoferzy przychy lą się 
do tego apelu za co obywatele będą im bardzo wdzięczni.

Ciekawa przygada.
Żona dyrektora cyrku Medrano udała się z posługa­

czem samochodem w kierunku Charzykowa. Na miejscu 
gdzie się kończy szosa polska samochód stanął. Posługacz 
wysiadł z samochodu d udał się na niemiecką stronę i po­
czął naklejać na domy afisze

Strażnik graniczny który w tej chwili przechodził na­
tychmiast posługacza oraz żonę dyrektora aresztował i od­
stawił do sądu grodzkiego w Chojnicach który ich zwolnił 
Zachodzi tu nieświadomość terenu ze strony tych ludzi.

Przytrzymany na zielonej granicy
Nasza dzielna straż graniczna przytrzymała jednego 

osobnika w chwilą przekroczenia granicy polsko niemiec­
kiej. Osobnik ów nazywa się Władysław Kurce nero wic z 
liczy lat 25 pochodzi z Gniewkowa powiat Inowrocław woje 
wództwo poznańskie

Z Urzędu Stanu Cywilnego od i  — 15. 6. 1929.
Urodzenia zgłosili: rab. Jan Ko jut z Tucholi, w Zakła­

dzie św. Boromeusza martwe; rob. Jan Lipski, ul. Boczna 2 
syn Edmund; sierżant I. B. St. Stanisław Marmurowicz, 
ul. Człochowska 23-25 córka Genowefa Katarzyna: rob. 
Bernard Rolbiecki ul. Wysoka 34 s. Kaźmierz. Zygfryd; 
szewc Wacław Pawłowski, ul. Angowicka 7, c. Helena; 
naucz. gim. Marjan Stopniewioz, ul. Człuchowska 55 c. 
Krystyna Teresa; rob. Filip Kiedrowicz zam. w Zamartem, 
Miejskim Domu Chorych martwe; rzeźnik Jakób Różek, 
ul. Pietruszkowa 27, s. Jan; kier. poc. Henryk Miszewski, 
ul Łanowa 3, s. Bernard Franciszek; rob. Józef Jażdżewski, 
ul. Strzelecka s. Norbert Edmund; rob. Antoni Jażdżewski, 
ul. Staro-SzkoLna 17, c. Agnieszka Genowefa, rob. kol. Józef 
Kobus, ul. Pietruszkowa 17, s. Zygmnut; odpraw, poc. Jan 
Babiński, Osady 12 s. Jan Paweł; rob. Głowacki, Szosa 
Gdańska 44, c. Gertruda Marja, rob. Alojzy Kowalski, zam. 
w Przytułku przy ul. Polnej 10 s. Czesław Kaźmierz, w 
Miejskim Domu Chorych.

W tym samym czasie urodziło się dzieci nieślubnych 
w liczbie 4.

Zgony: Cecylja Lisiecka lat 25, stale zamieszkała w Za­
sadzie .pow. Rypin, żona rob. Stanisława Lisieckiego, 

zmarła w Miejskim Domu Chorych; Kaźmierz Rudnik, 
lat 6 c. robotnika Bernarda Rudnika ul. Szenfeldzka 14- 
rob. Franciszek Kłosowiski lat 68, zamieszkały w Bladowie 
pow. Tuchola, zmarł w Zakł św. Boromeusza; Leokadja 
Grzebień urodzona Łęgowska lat 34 z Lubni pow. Chojnice, 
zmarła w Miej. Domu Chorych; wdowa Albertina Bor- 
chardt urodzona Rohda lat 65, ul. Staro-Szolna 9; Jan 
Różek półgodziny, syn rzeznika Jakóba Różka, ul. Pietru­
szkowa 27: Stanisława Ku*jothowa urodzona Czerwińska 
lat 25. stale zam. w Tucholi, żona rob. Jana Kujotka, zmarła 
w Zakł św. Bor.; Benedykt Leon Grtmann 2 miesiące syn 
e°z. rob. kol. Leona Ortmanna Szosa Tucholska 2; Marjan 
Jerzy Paszek 5 m. syn masz. kol. II. klasy Franciszka 
Paszkę, ul. Warszawska 21, rob. Jan Frankenstein lat 82, 
zam. w Ciecholewach; wdowa Wilhelmina Korth.urodzona 
Zabel lat 75, ul. Mylrada 5; rob. Jan iZeliński lat 33, zam. 
w Mośme.

Ślub zawarli: mistrz bednarski Piotr Alojzy Włoszozyń- 
ski wdowiec, zam. w Złotowie (Niemcy) i biurowa Anna Ma 
gdalena Piekarska panna ul. Dworcowa 1: rob. Władysław 
Drzewicki kawaler, ul. Strzelecka 14 i służąca Salómeja 
Kuklińska panna ul. Strzelecka 18; deput. Antoni Leiss wdo 
wiec z Owełka pow. Sępólno i robotnica Augustyna Matyl- 
da. Kuklińska panna ul. Spichrzowa 8.

WIADOMOŚCI Z POWIATU
Zebranie Zjednoczenia Zawodowego Polskiego

w Rytln.
Rytel. W niedzielę dnia 23 czerwca zaraz po 

nabożeństwie odbędzie się na sali p. Sampław- 
skieg-o w Ryitlu nadzwyczajne zebranie Oddziału 
Robotników i Rzemieślników Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego.

Na zebranie to przybędzie sekretarz okręgowy 
drh. Szymański z Grudziądza.

Wobec bardzo ważnych spraw przybycie wszy 
stkich członków konieczne.

Goście i sympatycy mile widziani.
Za zarząd : Artjuch, prezes.

Kradzież świń.
Klaskawa. W nocy na 13 czerwca b. r. skra­

dziono p. Osowskiemu w Kilaskawie z zamknię­
tego chlewa 3 tuczniki. Sprawców musiało być 
więcej, co wynika choćby, z tego, że świnie załado 
wano na przygotowany do tego wóz i odjechano 
tam, gdzie wiatr wieje. Proszę sobie wyobrazić! 
Żywe świnie wyprowadzić z chlewa, załadować 
ma wóz i odjechać — to przecież bezczelność ja­
kich mało. Złodzieje coraz śmielej postępują, a 
stąd wniosek dla gospodarzy: Trzeba odżałować 
parę groszy więcej ma dobry zamek i bezpiecznik, 
ażeby złodziejom utrudnić choćby włamanie a 
równocześnie pozostanie przez to więcej śładóiw 
po złodziejtach, które (dadzą Policji możność do 
łatwiejszego wyśledzenia sprawców. (m)

Kradzież w kościele.
Łąg. Jakiś złoczyńca-bezbożnik włamał się w 

nocy z dnia 12 ma 13 czerwca 29 r. do kościoła pa­
rafialnego w Łągu w ,ten sposób, że wydusił szybę 
nad głównem wejściem kościoła, poczem zabrał 
się do wmurow anej w ścianie skarbonki. Skarbon 
kę sprawca usiłował otworzyć zabrniiejni z zakry­
c i  nożycami. Ponieważ jednak nie zaopatrzył się 
w odpowiednie ilepsze narzędzia wyprawa się nie 
udała. Nie zabierając więc niczego ze sobą, ulot­
nił się znów tą drogą,którą przyszedł. Za sprofa­
nowanie świętego miejsca, pewnie łajdakazasłu- 
zona kara nie minie, a może już Policja ma go w 
swojem ręku.

I en sam, względnie ci sami sprawcy wybili 
w tej samej nocy następnie szybę w oknie sklepu 
piekarza Lizakowskiego, zabierając z sobą 1 chletb 
I o bięzkiej pracy trzeba się było najeść — trudno 
cel uświęca środki . . . tpowie Sędzia i prędzej 
«zy później osadzi ich na wypoczynek — w kry­
minale. J

Pożar w Kiedrowicach.
Kicd rowice. Na wybudowaniu naszej wioski 

'wybuchł w nocy z dnia 14 na 15 czerwca 20 r. 
pożar w domu mieszkalnym rolnika Bartłomieja 
Maslocha, prawdopodobnie przez zapalenie się sa­
dzy w kominie. Do mibył z drzewa pokryty papą 
■tak, że spalił się doszczętnie. Przedstawiał war­
tość 6 7000 zł, był na szczęście, wraz z urzą­
dzeniem wewnętrznem zabezpieczony w Pom. 
Stów. Ubezpieczeń w Toruniu tak, że właściciel" 
znów bardzo wielkiej szkody nie ponosi. Dobrze 
jednak być na wszelki wypadek zabezpieczonym.
------- -------_ --------- (»)'

KRONIKA GDAŃSKA

Jak wykazuje istatyistyka kąpielisk miejskie 
sobota ubiegła była właściwie pierwszym dnien 
w którym poważniej zaznaczyła się wr lłczbac 
frekwencja kąpiących isię w morzu. Powietrze «i 
południe posiadało około 26 stopni ciepła wń 
czorem wprawdzie tylko około 22, lecz woda’prze 
cały dzień utrzymała się nieomal wre wszystkie 
kąpieliskach na 17 stajniach Celzjusza. To te 
chyba było jedynym powodem, że jak na korne 
dę ożyw iły się plaże i łazienki i w pierwszym di 
zdołano zanotować 4000 kąpiących się w wodzi 
morskiej. W Brzeźnie notowano 307 osób w Sieir 
nej Hucie 252 w Glettkau 168 w Sopocie około 15C 

reszta kąpała się na wolnej plaży. Mniej więce 
tą samą liczbę zapewne zliczono w dniu nieofiejf 
nym mimo iż częściowe zachmurzenie i do® 

chłodny zachodni wiatr odstraszył dużo ludzi o 
-morskiej (kąpieli. W każdym razie sadząc po wy 
mikach z pierwszych dwóch dni — sezon zapc 
wiada się acz spóźniony (znacznie nienajgorzej

RUCH w TOWARZYSTWACH
c. . łta‘oUcJki® Stowarzyysyzenie Polskiej Młodzieży fc
nie odbędądZ1S zapowiedzlane ćwiczenia gimnastyczne

Sprawie służ ! Zarząd.
Slow. Katolickiej Młodzieży Męskiej — Chojnice Zel

odbędzie się i / > we wtorek dnia 18 b
8 wieczorem w Szkole Powszechnej Przyby 

wszystkich druhów konieczne * *
Gotów! Zarząd.
Lutnia. Lekcje śpiewu whieżącym tygodniu będą t 

Hi a1,c3K[)ru niskiego i to : we wtorek dla Tenorów 
^  dla wspólnego chóru męskie

,™ 'n Zl“ d“

• js r s s r s & r s s i s r e -
UWAGA I I ł f Sokół Chojnice ! Ćwiczenia zlotowe dla d 

how odbywa’- się w środy i piątki o godz. 8-mej wie 
na Placu Piastowskim. Czołem! * Naclelnik

Zebranie Robotników i Rzemieślników Zjednoczei 
Zawodowego Polskiego filja Chojnice odbędzie się w śi 
dę dma 19 czerwca o godzinie 7-ej wieczorem w lokalu 
Locha przy Rynku. Na porządku dziennym bardzo waź 
sprawy pomiędzy innymi wyjazd do Poznania. Wobec tf 
przybycie wszystkich czołnków konieczne.

Goście i sympatycy mile widziani. Zarząd

kiego nadzwyczajne zebranie. Reforat wygłosi d rezes 
kręgowy. Uprasza się o li czjie przybycie członków.

Zarząd.



Hetat masa ile m i  w s i  tęcze Kolorów
Z atem  p o w r ó t do

Paryż, 15. 6. 1929.
Mężczyźni pozazdrościli widocznie kobietom 

ich pięknych kolorowych tualet, powiewnych ima- 
teryj, batystów, tiulów, koronek skoro sprawa 
barwnych garniturów dla brzydszej połowy ro­
dzaju ludzkiego znów wypłynęła na światło dzień 
me i 'grozi, że stanie się kwest ją dnia, gorąco roz­
trząsaną i kością niezgody pomiędzy krawcami.

‘ w  studjum Mauel w Paryżu otwarto 7 Salon 
Mody męskiej. Tym razem krawcy paryscy prze­
ścigają się w pomysłach. Wystawiono olkoło 100 
poprawnie i z gustem wykonanych projektów, 
Śmiałe to pomysły i niecodzienne, itak że można 
iz całą pewnością orzec, że nie urzeczy wistnią się 
one prędko w codziennem szarem życiu męskiej 
połowy ludzkości.

ep o k i ro m a n ty zm u
Założeniem, na którem oparto wystawę, było 

przyzwyczajenie mężczyzn do noszenia koloro­
wych, ba, całą tęczą kolorowych płonących, ko- 
st jurno w. Dość joż żałobnych, czarnych garnitu­
rów, które upodabniają mężczyzn do karawania- 
rey z urzędu.

Krawcy w swej bujnej wyobraźni widzą już 
dziś na ulicach Paryża, a co za tern idzie, na uli­
cach innych miast na kontynencie i za oceanem, 
młodych panów, ubranych: w czerwoną marynar­
kę, błękitny frak, lub delikatnie liljowy garnitur.

Kolory powyższe dzierżyły, jako swój mono­
pol, kobiety. Ale to musi ustać. Jak również, to 
równość. Jasne, jaskrawe materjały na garnitury 
męskie, muszą w najbliższych już czasach zwycię­
żyć.

Salon wystawił kilka interesujących modeli: 
frak błękitny z czamemi jedwabnemi wyłogami, 
frak czarny i wyłogami jedwabnemi i białemi, 
frak błękitny z mankietami koronkowemi i krót- 
kiemi ineksprymablami. Jeden z krawców zaata­
kował nawet sutanę księżą i twierdził, że dale-ko 
ładniej wyglądać będą księża w kos-t jurnie, które 
go pantalony byłyby kloszowe, bardzo szerokie.

Prawie wszyscy 'krawcy na wystawie w Sa­
lonie rekomendują powrót do romantyzmu.

Zdaje się, że jednak roś z tych nowinek za­
szczepi się w społeczeństwie, gdyż ludzkość na­
prawdę znużona już jest kolorami ciemnemi. Tak 
jak w polityce dąży się do frontu pokojowego 
na wszystkich granicach, tak w łonie każdego 
społeczeństwa przebija się z odmętów chaosu po­
wojennego krzyk za słońcem, pięknem dobrem i 
sprawiedliwością. W pogoni za pieniądzem ludzie 
pogubili w drodze najpięknejsze ideały dziadów 
i nie czują się dziś nadmiernie szczęśliwi.

r  Hn b k z  PolsKkjo Czerwontjs Krzyta
u r z ą d z a  |

się  w e  w torek  dn. 18. bra. o godzin ie i 
5 -tej po poi. w „H otelu D w orcow ym 44 gIIPaństw. Koel Szkoła Handlowa i MMU 2 Dancingiem \

w Chojnicach
przyjm uje w p isy  u czn ió w  i u c z e n n ic  
na ro k  1929/30 do k la sy  l-s* e j  od  

dnia  10. do 30 . c z e r w c a  n r .
Przy wpisie przedłożyć należy :

1. Życiorys, 2. metrykę urodzenia i chrztu, 8. świa­
dectwo szizt pienia ospy, 4. świadectwo ukończenia 3 
klas gimnazjalnych lub 7 klasowej szkoły powszechnej
wzgl. równorzędnej. , , , .  .
Egzam in w stęp ny odbędzie s ię  w  p on ied zia łek  

1. lipca br. o godz. 9 -te j rano.
Absolwenci państw, szkól handlowych mają prawo 

do skróconej służby wojskowej a w myśl § 2 rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 26. czerwca 1924 r. (Dz. 
Ust. Nr 64, 1924 pez. 629) korzystają w służbie pań­
stw owej cywilnej z uprawnień na równi z kończącymi 
szkoły średnie, ogólnokształcące. _ 1248

D y rek c ja .

Ogłoszenie
flodlefnlctwo Państwowe filęłdon

s p r z e d a  na publicznej licytacji dnia 26. 
czerw ca  b. r.

drewno użytkowe i opalowe
z rewiru Plecno, Ostrowo, Okręglik, Olszyny, Giełdon 
i Spirwia. Licytacja odbędzie się w lokalu p. Jankow­
skiego w Męcikale punktualnie o godz. 9. rano.

Płacić należy zarai. 1334
Państwowy Nadleśniczy.

\ \ O W Ą i >  \

I
na którą zaprasza się Szan. obywatelstwo miasta 

i okolicy. 13C 6

Zofzad Polskiego Czerwonego Krzyżu
Oddział Chojnice.

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 19. czer- 

wca o godz 17.30 sprz»dam 
na podwórzu spęd. Now-c 
kiego, naiwięcej 
za gotówkę:

1 bufet dębowy.
Rogowski

Kom. sąd. Choinice 1333

Na mocy przvwi.eju rakarń wmny wszelkie edst- 
wione konie t j. wskuiek wypadku, mianowicie złama­
nie nog1, wewnętrzne ' zewnętrzne nieuleczalne choroby 
do dal zej pracy niezdolne, bez różnicy czy mięso na 
pożywienie dla ludzi się jeszcze nadaje, być u nas zgło­
szone. Taklcb kord nie wolno rzeźnikom, handlarzom 

t d. sprzedawać ani darować.
Tak samo winry bjć u nas przv biciu natych­

miast telefoni znie zgłoszone wszelkie inne porzucone 
lub zdechłe zwieizęta, jak kcń, osieł, źrebię, bydło, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d.

Ciała winny być aż do odebrania tak przechowy­
wane, aby skóra nie została uszkodzona.

Nagrodę do 25 21.
płacimy temu przy zamilczeniu jego nazwiska, który tak'e 
uchylenie się nam na czas poda do wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne prze-tępsiwa 
oddać prokuratorjl.

spółko Rokarska na powiat Chojnice

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 19 czer­

wca o godz. 17. sprzedam 
na podwórzu spęd. Nowac 
kiego, najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 maszynę do pisania.
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 1332

Związek Pracodawców 
Choinice

W czwarbk, dnia 20. czer- 
,wea o godz. 8 mej » if czo- 

dającemu j rem odbędzie się w hotelu 
p. Engla 

Z eb ra n ie
obrada nad ustawą dla ro 

botników i parowników  
umysło * ych.

Pracod" wcy jak i ich zastę­
pcy stawią się jak najpunkt.

Licytacja przymusowa
W czwartek 20. bm. o 

godi. 7. no poł. sprzedam 
w (Powałkach) ia  sołectwie. 

1 powózkę wyjazdową. 
Winkowski

Kom. eąd. 1321

telefo 296. Prochowa 8

W alter Heynj
mistrz malarski

€;JHOJXICE, pl. J a g ie llo ń sk i 6
wykonuje wszelkie

grace malarskie — jak I malowanie powozów.
Wtelki wybór:

tapet hord i  listew
od 95 gr«MT

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Licytacjo przymusowa
W czwartek, 20. bm o 

godz. 4. po poł. sprzedam 
w Giełdonie u p. Reinigera 
najwię ej dającemu za got.

1 biurko, i lustro,
2 kanapy,
1 szafę do bielizny,
1 szafę co ubrań, 1 stół, 
1 fortepian, kilka obrazów, 
1 dywar, 1 kanapę z fo- 
telam', 1 Hbljotekę,
1 motor od łodzi,
1 magiel, 1 wóz wyjaz­
dowy i inne rzeczy. 

Winkowski 
Kom sąd. 1322

Mo tteto
oraz 6 drzwi pokoi-
prawie nowe zaraz na sp*ze- 
daź. 1325

A. Korzeniewski 
mi trz stolarski 

Wałowa 3,
A n g ie lsk ie

Matjasy
poleca 1317*

Alfons Pierzydshl,
Gdańska 5

O lej
do pieczenia

poleca 1316

Alfons PierzyflsKl
Gdańska 5.

Początkującej

panienki
do ekspedycji i do kasy 
poszukują 1326*

B r a c ia  H ubert
wł. J. Hubert 

Drogerja, Perfumerja, 
Handel Farb i Tapet 

Chojnice, Gd*ńs*a 8.

S B H H H H H H H H H H H H H H H H H S

Urzędowe

Rozkłady jazdy
nadeszły-

Księgarnia
„Dziennika Pomorskiego"

Tran
pokost

olei do maszyn
p o le c a  ta n io
Stanisław  Rlnk,

Rynek 6. 1309

Lokomobilę
12 P. S. w dobrym stanie 
sprzeda zar̂  z. Zgłoszenia 

do eksp. pod nr. 1318

Chłopiec
do posyłek

może się zaraz zgłosić. 
C złuehow ska 19.

Najlepszych gatunków papy,
d e s ty l. sm o ły ,  

lep n ik , 
w ap n o

i wszelkie inne artykuły 
budowlane odda od dziś 
niżej cen konkurencj jnych.

Felski, B ru sy
Cement w aoIMIlsna

1316

P iw o

„M atuś“
p oleca

Alfons PlerzyAsKI
Gdańska 5.

Poszukuję zaraz lub od 
1. 7. 29 r.

2 uczniów
dla mojej drogerji, połączo­
nej z towarami kolonjalne- 
mi i delikatesów, z uczci­
wych rodziców z lepszym 
wykształceniem szkolnem, 
władających językiem pol­
skim i niemieckim. 1320 

M. W enda  
D rogerja Brusy.

Dom
w  C h o jn ica ch

przy głównej ulicy z matem 
podwórzem za 10.500 zł j 
zaraz na spr edaź. Zgłosz. *

B r isc h k e
Ramy 8. 1324 i

StrychółKi
konyst' ie do nabycia.

Stnnisłuo Rinn
R ynek 6 . 1910

Fortepian
w bardzo dobrym stanie za 
1300 zł na s.rzedaż. 1330 

No^emiasto nr. 7 
W ie lec k i.

Pokój
u m eb lo w a n y

zaraz ćo oddania. 1331 
Młyńska 22._______

Służąca
umiejąca gotować natych­
miast potrzebna 1328

H- IM Ó W IO
d e n ty s tk a .

Służąca
potrzebna zaraz. Adres 

wskaże eksp. Dzień. Pom.

Poszukuję 1327

służącej. 
Człuchofssko 8.
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